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Dnia 21.fstopada r. b. odbędzie się w Warszawie ciągniente premiowej pożyczki dolarowe), t. zw. „dolarówki". 

Podczas ciągini·e111ia tell:o. prócz Innych wygranych, pad'ni:e na szclJęśliwy numer imponuJą,ca w warunkach naszych wiel­
ka wygrana 

40.000 dolarów. 
'· Katdy .posiadacz dolarówki ś nir i marzy dzi~ o olbrzyimlm majątku, lctó ry może mu zest.ać kap~m ręka losu 

1i za j6clłnym zamachem wyzwori'ć go ze wszystkich trosk i ZJ111artwi-eń materjaln ych. 40.000 dolarów - to bogactwo, do­
statek, ·iyeie tak, jak stę komu podoba. N ie każdy może sob! e jed:nak pozwolić na kupn() dolairów.ki, a zresztą, szanse wy­
granej na jeden tylko numer są niew.iełki e. 

Wyda'WI1ktwo- „Expressu" pragnie otwonyć okno<fo S1.JC.Zęścia swym Czytelinlkooi i C21Yte1nicz1(r"~ ' to 
otworzyć jaknajszerzej. 

W tym celu oddajemy do dyspozycji ·wszystkim Czytolllikom i Czytelni'C'lkom ,,Expressu" 

D 
a mfanowki:e: 

200 dolarówek-od .N! 1'2- ,175.801 do .N1 .N1 176.000 
100 

" 
od 

" 
840.301 do 

" 
840.400 

85 '" od 
" 

175.515 do 
" 

175.600 
55 

" 
od 

" 
771.040 do 

" 
771.09.4 

40 " 
od „ 743.001 do " 743.040 

20 " od 
" 

26.585 do " 26.584 
''''j"'f ' ~-" \Vszystkie wygrane, ja;f\ie pa dlną ewentualnfo na powyiź.sze numery d olarówe.k w dlnfu 2 llstop~frh, tącznie z 
wielką wygraną 

o. w 
sta1t1ą się wlasno·ściią czytających nasze pismo w następuJąiey sp0sób: 

1) Udział w tym ko'.1kursie „.Expressu" mogą brać wszyscy nas1 CzyM nicy 1 Czytelniczki, Rt'órzy wyka­
żą odrobinę cierpliiwości i uwagi przez rozwiąl!lanie bardzo łatwej zagadki. 

2) Począwszy od d.nia dzis1ejs·zego kaidy uumer ,,Expressu" zawierać będzie kupOn, na którym obOk zwylcfej 
treści widnieć będzie jedna litera alfabetu. Kuponów takich będzie lączme dwanaście i wkazywać się będą cod21ienme do 
dnia al t>aździernaka r. b. Wf ą~l.U e. 

3) Kaidy Czytelnik, czy .Czytelniczka „Expressu" \Vinien cod~Ieunie wyci'ąć kupon i zacbówać go. Dnta 3J„go 
października należy ułQżYć kupony w ten sposób, by z wydrukowanych na nich pojedyńczycb liter można było odczy„ 
tać . dwa słowa, będące codziennym popołudniowem przykazaniem każdego łodzianina. 

' 4) Ulaż.one w ten sposób kupony nal~ży włożyć do kotterty i wrzucić do skrzynki ,,Expressu„ (Pi<>trkowska 
Nr. 49). Każdy mote wrźuo· ć jedną i.nb kilka kopert z kuponami. 

5) Wszyscy nasf Czyteln!cy obojga !'kl, którzy prawkllowo roZ1w:ążą naszą zagadkę staną się u.::zcstni·kami 
wielkie·go Josow,aniiadolarówki w \Varszawi~. a mfanówlcle: · 

Wygrane, które ew. padną na wyliczone · powyżej numery dolarówek są własnością uczestników naszego kon 
kUt!JU~ Suma, zlóiona ze wszystkich \vy granych razem, podZJiebna b-tdzie pomię dzy uczestników konkursu, którzy pra­
widłowo rozwi.ązall zagadkę. 

/ Sposób pod?:!alu wyjaśniony będzie szczególQWO w najbl : ższych numerach „Expressu". 
Dla unikltię,;:ita niepóitozurn '.eń zaznaczamy wyraźnie , że ty!ko wygrane stają się własnością Czytelników -

µazestni1ków konkursu, same zaś dolarówki poz.gstają nadal wtasne>ś:;t ą „Expressu". 
Życzymy tedy naszym Czytelnikom 1 Czytelnicżkom oierpl :wości ; uwagi w z.1bi,er.anlu kuponów i rozwiąza­

niu łatwej zagadki, a spodziewajmy s'.ę wszyscy, że 111ie mi·nie ich nagroda w posta>Ci wli'elu pokażnych wygranych. \V 

naJszcześl!wszym wyf)adku 

75·000 dolarów ·za rozwicł:ranie zagadki „Expressu", 
- to nagroda dotychczas niebywała. Ża dennasz Czy.tełnik ani Czyfolniczka p,ic opuści dQ.btej okazji! Możli wośd s:1. 

tr Lieba łapać szcz.ęśoie ! 
P.i·erwszy kupon zamieszczamy w dzisiejszym numerze na 3-ej kolumnie. 
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Sama djeta prowadzi do schudnięcia, ~łon ~ne~miotów i ~arw 
Ble Sam SpOrl n ie! Aparat zamf~;iaiący kolo-

-:•:---

Znany lekar.z wiedeński zbija dotychczasowe teorje 

Prócz lu.drl, uprawiających różne ro­
dzaje spor.tu dla samej satysfakcji ruchu 
i wysiłku - istnieje również katcgorja 
ludzi, zawzięcie „sportujących się" 
gwoli schudnięcia. Sport nie jest tu ce­
iem samym w sobie, a środkiem wiodą­
cym do upragnionego celu: wyt:ace:nia 
pokładów tłusaczu, uzyskania tak mod.­
nej obecnie figury smukłej. 

Czy jednak faktycznie cel t~n zosta­
je osiągnięty priez ćwiczenia sportowe? 
Oto pytanie, na które przeważ.nie zapada 

o , walce z otyłością. 
Jedynym śroctkiem 'odtłusLczającym 

jest stosowanie djety. Bardzo atyfi mu­
szą wogóle unikać ruchu, gdyż serce ich 
nie wytrzymuje zbytniego prlctężeni.a. 

Ludzie niezbyt otyli mogą dla poparda 
zarządzeń djetycznych uprawiać :źeji,ze 
gry sportowe jak tennis, golf, pływanie, 
wiosłowanie. 

Dr. Herz dochodzi do wniosku: sa­
ma djeta prowadzi do schudnięcia, ale 

sam sport nie! Sportowiec, oddaiący się 
rozkoszom kulinarnym, nigdy rJe s~hud 
nie i. natomiast człowiek, wstrzemięźli­
wie jedzący i pijącycy, straci z rewnoś­
cią na wadze, choćby nawet nie upra­
wiał wytężających ćwiczeń sportowych. 

Tyle wiedeński lekarz-praktyk. Wy­
wody jego zapewne spotkają .•ię z wielo 
ma zastrzeżeniami w sferach sporto­
wych. 

ry na dźwięki 
reagulfJ wvraźn1" nawot 

na cerq 1udzką. 
Każdy przedmiot, bez względu na to 

czy jest żywy lub martwy, wydaje 
dźwięk. · 

Kamienie mówią, kapelusze, drzewa 
i naczynia kuchenne posiadają wlasną 
mowę. 

I twarz'e ludzkie mówią, choć mogą 
nie \vyrzucać słów, natomiast wydają 
pewną gamę promieni, które przenie­
sione na aparat wydają· szumy, huki ~ 
miłe tony. 

odpowiedź: tak! A jednak są również i 1 pobytu 
tacy, którzy utrzymują: nie! Sport nie I 
~owadzi do chudnięcia. Tak przymq- I 
mniej utrzymuje lekarz, wiedeński dr. W 
H.ahn i uzasadnia obszernie na łamach I 

Taką tezę postawił I. L. Baird, je­
den z twórców telewizji, czyli widze­
nia na odległość. 

,,leg1onu amervkańsk1ego" we Francit. Twierdzenie swe popiera I. L. Ba!ird 
• szeregiem doświadczeń, które w ko­
; lach ucronych angielski·ch wzbudziły 

jednego z pism swe twierdzenia. 
Przedewszystkiem ,, rozprawia ' się dr., 

Hahn z poglądem, szer~Jco w prnktyce 
stosowanym, jakoby łaźnia parowa przy 
czyniała się do schudnięcia. L~dzie otyli 
wypaca.ją w łaźni wodę, a nie· tłus.F.cz. A 
ponieważ woda bardzo szybko ·- w kil­
ku godzinach - w orga;niźmie ludz~~im 
uzupełnia się, zmniejszenie się wagi ~e;.­
nego osobnika tuż po łaźni jest tylko ilu 
zorycme, gdyż Po upływie kilku zaled­
wo godzin waży on z powrotem tyle, -co j 
przed ką.pielą. 

A bardzo częs-to się zdarza, ;-~e lek- I 
k<>myślni ludzie nadużywają łaźni p;iro- · 
wej, zbyt często i zbyt długo używają te:, 
~o „środka na schudnięcie", narażają' 
na szwank funkcje serca, popadają w 
choroby - ale otyłości swej nie wyzby 
wa.ją się„. 

A jak się prz,edstawia sprawa z fOJ;· 

sownym ruchem? Bezsjprzeczoie sp-0r­
towcY. z profes•ji tracą przy wyczerpują-

. . „ d . d k ' cym „tremmgu na wa ze: 1e na -- po 1 

niebywałą sensację. 
I tak: blade oblicza wydają naJw1ę­

cej hałasu. Jasnowtosa panna o twa­
rzy jak mleko i malina wydaje znacznie 
więcej szumu niż oblicze murzynki. 

Tony, jakie powstają skutkiem zja­
wienia się przed aparatem duńczyka są 
znaq;nie ostrzejsze niż te, które wydaje 

';oblicze hiszpana. 
' Francuz wywatuje w aparacie nie­
~ zwykłe zaburzenia, a na widok anglika 
·~ wydaje mechanizm I. L. 'Bairda gtos 
'· nader przykry. 
: Do praktycznego zastosowania wy­
; nalazku jeszcze daleko, dotychczasowe 
j jedn~k próby mają pierwszorzędne zna­
. czeme. 

J Rozwody w Polsae 
I Ilość ich znacznie 

wzrosła. dobnie jak przy kąpielach vt łaźni paro-
wej - rychło organizm uzupełnia uby- Olbrzymia ilość rozwodów, wzrasta 
tek waga. jąca w zastraszający sposób w ostat-

I tak szybkobiegacz podczas 70-mi-1 nich czasach, spowodowała redakcję je-
nutowego biegu traci, na wadze około 2 dnego z pism warszawskich do wszczę 
funty, wioślarz w tym samym czasie o:~o cia ankiety na temat: Kto i o co się roz-
ło 3 funty, a piłkarz nawet około 4 fon- \Vodzi w Polsce? 
ty. Jednak wypaca· się wtedy puede- f W ankiecie tej zabiera jako pierw-
wszystkiem woda i po bardzo kr6Łki;n h d k 
czasie zawodowv sportowiec waży tyle , 'szy, glos jeden z wybitnyc a wo a-

• 
1 tów warszawskich. 

ile przed meczem czy konkursem. Czy liczba rozwodów w \Varszawie 
Natomiast amotorski sport lub co- i w Polsce wzrasta? 

1zienny ruch, który choćby najskrzętniej _ Niestety, tak. Przed WQjną na 
·~a gospodyni wykonuje, prawie 7.ttpeł- 1000 mieszkańców rozwodziło się w 

nie ypływu nie ma na wagę ciała. Warszawie 3 do 8; dzisiaj na 1000 od 
Lic'zne tłuściochy są przekonane, że : 30 do 50. 

fors·ownie idąc po stromym terenie, w gó _ Kto się rozwodzi? 
rach, n.i-ezawodnie schudną. Często spo- _ Przed wojną Tozwód byt znanJJ 
tyka się w górach włóczące się „masy , w sferach tylko zamożnych, dzisiaj roz 
Huszczu", skąpane w pocie, .;zerwane ! wodzi się drobny kupiec, urzędnik, rze-
iak rak. Przyroda takich ludzi wcale n.ie mieślnjk i wreszcie czego nie bywało 
iąteresuje, dl_a piękna pejzażu nie mają absolutnie przed wojną, wieśniacy. 
~ozumi,enia. Łażą, bo im "poradzono" _Jakie są powody rozwodów? 
przedsięwziąć taką „kurację odHus:":cza- _ Często bardzo - błahe. Naprzy-
jącą". Niestety, podczas takich ektra!ur ·1dad opowiem taki fakt. 
wycieczkowych .1zmaga się szalenie ape 1 '_'::;. ; ... _.uuego i. adwokatów warszaw~ 
tyt i nadmierne przyj:rnowanie Jadła i na :Skich zgłosiła się wieśniaczka z żąda-
poi prowadzi do,„ więksiej jeszcze oty-f 1 niem rozwodu i jako powód w skardze 
łości... 1 • , • • • • 1 rozwodowej podała to, :tb mąż jeJ zimą 

Bardzo charnkterystyczny jest przy- · 1 C!t?'''"'"'~~a!i (w hcrccic) wita amerykaliskich uczestntkow w1elk1~J \\TOJ!Jy. i latem chodził w kożuchu. 
kła-d, jaki podafe dr. Herz„ Jeden z ·jego . ,1 , s<.1 lut u.i ąca iJO wojskowemu. 3. M.aly krok_ ody I, dar miasta Jac- _ l(iied'fr jest „sezon rozwodowy"? 
pacjentów żali się, że mimo forsownego 1 kl p 
11prawiania wioślarstwa w.cale :tie chud- ksanville dla ogrodu a imatyczncgo -vv aryzu. - Najwięcej' roz\vodów jest w mis-
..., ·- 1m&1-*••AA ffit!Jii!MFE • =-= s1·ąca"h od sierpnia do lutego, pierwsze ni.e; przeciwnie, ma coraz większy ape- "' 
tyt i coraz hardziej powleka się warstwą . miesiące sezonu to rozwody PO powro-

tłuszczu. Gdy mu lekarz zaka;~ał zByt Samozw~n· -~Viy poho· rea po.da· tkO,\VY cie z wywczasów, drugie to karnawa-
wytężająceg.o sportu, a przepisał stQSow U Ulil li lowe. 
ną djetę, stracił na wadze w przeciągu 
3 miesięcy 1s kilogramów. objeżdżał Francję, pobierając na rachunek własny 

To też dr. Herz w praktyce '>Wej le-
i-:arskiej stosufe taką metodę. „Zakazuję nu21stn1<21qce opłaty podatkowe. 
-- pisze - wpr.ost używanią.,,, wytężaią- , , 

1 
• • • 

cych ruchów sportowych, z wyjątkiem Policja francuska uw. ięz1la nrzed ;nl-1 tury, p·rąwneJ me mogła ona wziąć ślu· 
lekkiej gimnastyki pokojowej, pozwalam ku dniami niejakiego P~wła Aui:d, któ- bu. . . . . . . 
ty:łko na nicdług~e spacery na płas1kim te ry obrał sobie szczególny rodzaj o,sz!l- Oszust .z1aw1ł s1~ _w nueszka~m ?we'. 
renie, nie rujnujące - jak to czynią wy stwa. pary, w~c1ągnąl. kslązk_ę _ ~ ~zere~1:m. c~fi 
cieczki' w góry - serca otyłych ludzi. Objeżdżał miasta pr>owincjon.tlne fran paczą~ aodawac , mnozyc 1 wy~1 '-zY,~1 ze 

Norze oderwało kawałek 
Polski. 

W porcia gayrlsk1m cząść 
nadbrzaża runą/a 

do Ba1tvku. 
Wielu lekarzy, do tkórych i ja się liczę, cu,skie i występował w rrich jako i nspek- kochaiąc~ parka , musi, zapłacie Kasie 
stanowczo odrzuc. ają typ kuracji 0·dtł11sz tor poda.tkowy, wydając rozmaitegil ro- ska~:?oweJ 

1
:.00,0 irankow. , . "" Z Gdyni donosg: 

czających polegaJą1:y na forsownych mar dzaju nakazy płatnicze. K?ch~.nKow1e, .. c~cąc umkną„ kom- W porcie gdyń'skim tui przy nowem 
szach i pidu wód takich jak marienbadz-

1
_. _ , . prom1tacp zapłacili ząd~~ą sumę. . molu wskutek zbytniego pogłębienia ba-

k 'td J . zed . l I t f Wvznaczal podat ~ 1 za psy, ko,v , ka- \Vtecly poborca wzmosl ręce w ·5ore senu oderwał się wczoraj kawałek nad-
a 1 • uz pr· wie u a y pro esor k" , k ł ł . '. f ·t , ~ ' 6 • ': . , , . ,,., • b d d ł d t k 1 

L t . . O d . ł I . · nar 11 aza p ac1c za 01 eprn„y i ,.,ra- 1 rr·zemow · ~ uro"zvccl'"'. rzeża, a wo a po my a wa .ory o e-
un z w swej rozpraw1e " zia a nosCl f · S , · cl 1 b · 1 · „ · " · - 1 " - • - • 20 t 

·. . . 66 . · 1 moony. zczytern 1e .r: { vi nas.epu1ą1.~y ,.,,1 ;1." :„ n u· pra"'U J'e s 'tes·„~ 1 e ·nałżon J'owe w norc:e na przestrzem :nc · marszu, wspinarua się na „ ry 1 :nnyc 1 ł · , · -:- w - .„ . " ~ · , l:' 

rorsownych. ruchów na przemianę ma- fak.. , , , . . , kami. , . . _ row. . . ~ , . 
~-rji" wykazał na podstawie l.ic:z.nych do Aucel dowrndział się, IZ w ~2dn~m z u~· zczęśhw ; ona dama pochwaliła s:ę I Ruch na podmytych ~oczni-.~.·„h ?-0-

'liia.d:czeń, ~e d'1a ludzi otyłych dopusz- misteczek żyje w .n:ielagalnym zw1ązkll prz~d swerni P,rzy j aci?lb~1-i :" .ta~ 'zczę I stal _wstrzymany. Dyrekc1a ~o.lep~~ , w 
aline są t.ylko spacery na nizinie i to pewna kocha1ąca s_ę parka. ślw1ego ulegalizowania n11łoscJ. ~prawa łc;Jdansku wydelego:wała konusię .-~km 

:riie•zbyt wytężalją:ce. z powodu rozmaitych przeszkód na- rozniosła się i Aucela aresztowano. dokładnego zbadania sprawy na m1e1scu. 
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_ .... __ I Adres._____ I 

_,,.~ W jakimś grobi~ egipskim znak- - Nie rozmawiam nigdy z osobami : . . . · . . : 
ziono fot 1 . . . d . b' . . • - Wyc1ąć 1 12 kolę1nych kuoonow wrzucić w zamkni ętej ko::>ercie dn. 31 411> 

- awsze mow1lam, ze opłaca się - A czy spotkat pan już taką oso- • , , · ii Z 
e ..• , . . . I mzeJ o s1e Ie postaw1onem1... I: i pa t dz11? rn ilrn T. " · do skrZ\' nki reda kc .• Ex:pressu„ (Piotrkowska 49 w pod w ) !?, 

kupować tylko dobre rzeczy„. bę?„. oM••••••••••••••••••••••••N•tt••M•••M••••••••••••••HHo• „ ; • w 41 -. a asm &JtiB~·:. 

Do knajpy. dranie!„ Trzy lłlałgorzatki ziikochały się 1~0ś1!zgaq; a. siq na bruku 
:::- • · · · . · d · A 1 . . k . d ł d b . dl ~ b. 1 dor1tala się nod auto. 

Awantury p11ane1 Rozalki.. w Je nym n os1u' az a pragnę a z o yc go asie ie Łódź. 20 P~dzA1ernilka. 
Lódź; 20 października. ; -:o· Pr:zy ulicy -Zgi'ersk1 ej ohok dom11 nr. 

, Rozałja . Kawka (Piotrkowska 176) 11Czworokqt" zostal zlikwidowany przez scenę zazaroSci, które; 107 wY<liarny.t si ę w czoraj strns·my wy-
lubiła często zaglądać do kieliszka. · Nic! epilog rozegra/ się w sądzie. pa<lek samochodowy. 
też dziwnego, że · gdy pewnego dni~ mia! . . . 22-letnia Klara T HJ e (Sze'fer.a 4) prze-
la w kieszeni wię.kszą gotówkę, posta- : Łódź •. 20 października. . Panna Łęfk~ b~a Wlę~, u~rzy~ileJO chodząc przez jezdn i ę potknęła się l u-
nowita się ·upić za wszystkie czasy. ' ~rzy ~ał1g?rz~tk1, Lącka, .straszew- w~na, W;Zbua~aJą~ iazdros~ ~\.olezanek, padta na bruk, dostając s ię pod koła auta, 

Tym razem rzeczywiście pobiła r.e- ska.1 WaJkow1akown~ od ~u~s~eg-o cza ktore t\.'t.erdzi ły, ze catkow1cte opano- · . . 
lford. W ciągu kilku godzin wypila su .zy!y w serd~czneJ p~zYJa~m. Wszy: wała mtodziefJca. . ~fo~a kob1etJl <loznala powaznych o-
szęść butelek wódki różny~h gatunków. stk1e trzy pracowaty w JedneJ fabryce 1 Zdarzyło się p,e wnego dnia, ;l:e Baka hrzen cicles~yich. . . 

Okolo .godziny szóstej PO poludiniu wolny czas spędz~ty razem. . larc~yk tylko ją zaprosH do tańca. Pogotow1.e po ud:zielewu vom-0cv 
·zagasiła pragnienie i wyszla na p.rze- Gdy na zabawne taneczneJ w tlele- Pozostałe Matgorzaty robiły mu z przewi.ozto ją do sz1pita1a św. Jó~fa.. 
chadzkę. · · · nowie pozi:ałY Antoi:iie~ Bakalarczyka tego powodu wyrzuty. 

Przy zbiegu ulic żeromskieg-0 i 6-go jednocze·śme ~apal~ly doń . gorącym - Nie mogę . przecież ciągle chodzić 
.Sie_rpnia, zrp,ęczona dość dla.gim space- afektem, a pome~az wszys!k1~ trzy by z calem towarzystwem - Humaczyt' się 
Tetn, usia<ila na· chodniku przy rynszto- l:y ~ość prz~~toJUe, mtodz1emec czul Straszewskiej . i \Vajkowiakównej ten 
ku, co oczywiście wywolalo wielkie się, Jak w raJu: . . . . argument nie •tystarczyl. spadł z 3-go prątra. 
wrażenie na przechodniach. ~d tego dma chodz1h 1uz zaws.re w Wie~orem udały się do uprzywilejo 

Po krótkim odpoczynku roz1)oczęla czw~rk~. . . wanej Małgorzaty. • . Łódź, 20 października. 
formalną walkę .z grupką ludzi, która ~1e~1edy wynikały drobne meporo- Niewi~sty! nie mogrtc ~ f!ią ~ojść do \Vcioraj pogotowie ratunkowe przy. 
ją otoczyła. . zum1erua. ladu, po~ i ły Ją t<:k dotkliwie, ze Bogu wiozło z Aleksandrow a do Łodzi 20-let-

Zdjęl-a z nóżek pantofle i g.rzmocila . ~-0nie~aż by~y bowi~m b~rd~o. am- d~cha wmna dz1e'Yc~yna . przez I?rze- niego robotrnika Stefana Kowalskiego 
nimi przechodniów, wołając: b1~e. karoa z ~11ch ~wazała, ze J~J wla c1ąg dv.'Uch tygodm ~e mogla wyJsć z . (Sztarka 8) , który, pracując przy budo-

- Do knajpy, dranie! Wódkę pić! śrue, przysługu~e . pierwszy tamec z domu. . . . . . wie do!1rn, spadł z rusztowania z wyso-
Szkoda czasu! . wsp.o1nYm przyJac1elem. . , G~y ob1e woJowmcze istmy znal~~ kośc i trzeciego pi ętra. 

Ponieważ nikt ·nie chelat się stoso- Bakalarczyk sprawę pqerwszenstwa zły się przed sądem tlumaczyly swoJ N' T b .k d , l . . 
wać do tych rad, ogarnęła ją wście- uregUlowal w dowcipny sposeb, miano- czyn intrygami Lęckicj, która rzekomo .,.. ieszczęs 1'YY. ro ot:u. ozna cięz-
kłość, której nie mógł nawet pohamo- wicii:> uzależnił ją c.; alfabetycznego. po-lje oczerniała przed Bakalarczykiem. kl..„h uszko~zen_ cielesn31 ch. 
wać nadbiegły policjant. rządku nazwisk. Skazano je na 100 zl. grwwny . W stam~ rneprzytomnym 11 mi"!<:7~ ?'.A 

w obronie pijanej dziewczynki sta- no go w szpitalu. 
nąt niejaki Stefan ·oatkowicz. Rycerski O h h j - - - -
mlodzfoniec rzucil się na P'OSterunkowe 1 t UC U, cz~go c C~-6Z odemnu1: I i 

go,~~~~tko, zm:vkaj! Już ja gQ przy --=o:--- j ftilSZ reporter ZilfUhu· 
trzwa~/chwili nadbieglo jednak kilku Widmem Z_ ulicy Zi,)lonej1 wał, ŻB: 
policjantów. . I Lódź, 20 paźdz.iernika. 

Kawkę i Gatkowicza sprowa:dzono był ·dżentelmen Fajman, ubrany w damską k_oszulę~ wr0nkQwski Edmund zia,rn. w Chełm. 
do kiomisarjatu. ży pow. Toruńskiego skradl z kieszeni 

Wczoraj Piitr.a ta znalazla się przed Lódź, 20 ~aM~~emtka. Zd:m~.s·kowane widmo chd~fo p~ze- ma.ryna.rkii· 15 złotych Janeczkowi Szcze-
sądcrn, pociąg,1Jięta do odpowiiedzialno- • Oko1o godziny 12-ej w nocy p. Zyg- dosfac s ię na d?-ch, lecz a.a.miary Jego pan-owi zam. przy ul. Al. Kościusziki 11 . 
ści za awantury uliczne. imun't~aJke, zamieszkały przy ul. Zielo- zost'a•ly udaremnione.. . . 

Sirnzant ic}1 po mi_esiącu a1esztu. i:nej w'.I'ócił do dom-u. Sprowadzono go na policję, gdz.ie o- C~rnecka Ewa s.luząca, s~racNa 100 

Zamach samobójczy 
38·1Bfniego robotnika. 

Łódź, 20 paźdzjernika. 
Straszna śmierć~ samobójczą zgi­

nął 38-lctni Roman Kotuniak, zamiesz­
kały na Dot ach pod Radogoszczem. 

JOO.ell,..~ sąsiadó\V, nie mogąc się do­
stać do j ego ml'eszkania, wyv;.a_żyl 
drzwi, .l?dyż zaniepokoił . go fakt, że 
Kotuniak · nie odpowiada na usilne koła­
tanie. 

Oczom przybyłego przedstawił się 
straszny widok. 

Kotuniak wi :al na pasku od spodni 
· na klamce drzwi wejściOW:YCh, nie zdra 

jzając znaków życia. · 
Wę.zwany lekarz stwierdził zgon. 
Priyc.zyny samobójstwa nic usta­

/on :.;. 
Wiadomo tylko„ · że powrócił do do· 

1J1u · mocno pijany i uprzednio posp.rze­
czaf si ę z kilku znajomymi .. 

. ~nafaz.łszy siię IJ:la schodach, za:trząsJ k.~aifo .·si1ę, że był to ,29-l;tn.i] iyt.J,sz;ek I ził: g~towiką Rozenblum~w1 B1;n·kow~ za-
się z prnerażenta. I 'faJman, bez stait.ego m1eJsca zam•eszka- m1esz;kaJemu .przy ul. Lrpowei Nr. "'6. 
• Oto przy. poręczy_ na pierws~em pii~- nia. Do-s~1t si~ ?n -do komórki, gdziie znaj . Ciechanow~ki Stanisław, zam. prz_y 
. trze stafo widmo w b1·atym, diług1m płas.z dowala si,ę bielizna. uhcy ZakątneJ 1 przywłaszczył soh1e 
czu.' Niesamowita zjawa nie ruszała się Gdy na sd10dach ukazał się p. Balke, zatnkasowane 795 zL na szkodę Zawier-
z mi~jsca.. zlodzfejaszek rnbral ·damską koszulę, li- ki Józefa zam. przy ul. Kwi.artlkowskiiego 

P. Ba·1k.e oba:wia.l się zapalić z1a:pa..t'kę. cząc na to„ że go w c i·emności przerazi Nr. 19. 
Po kilku sekundach, które wydawaty mu swym w idokiem. 
~ę ~eczn~ciązdo~r się wre~c~ na ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
największ.y wysitek woli I przemówiJ do 
widma. 

- Duchu, czego chcesz ode mni·e? 
- rzek.t. 

Widmo wzn~osło d:o góry ręce i za­
marto w d!ziwCJ.czuej pozycj' . 

,,Durny Michaś'' 
kupił melonik za konia z wozem i pięć złotych„ 

- Kim jesteś? Pow·i·edz! - wyszep- Łódź, 2-0 paźdzforni.:ka. - Jaki piękny kapeiu-sz - riekł -
ta'ł PO J"aZJ drugi struchlały obywatel. ł:'o taz pierwszy w życiu przybył d<:> sprzedaj mi go pan. 

Zjawa odpowiedzi ała mu nicartvku- Łodzi 18-le tni Michał Fartuszkiewicz, - To bardzo droga rzecz -- cxLRuł 
fov.".anemi dźwięl\..lmi. · · · syn zamożnej wieśniaczki z pod KoJu- nieznajomy. 

P. Bal.kc szyhk'l ucjterowaf i' na par· szek. - Ile więc kosztuje 
torze począił przeraźl iwym gfosem w zy- ;Durny Michaś", jak go nazywano w - Ależ pan nlema tyle p~niędzy . 
wać pomocy. Po chwili pTzybied do- rodzinn ej wsi, przyjechał wozem z na- - A gdybym tak dał za ten kapelusi 
zorca. białem. Malka przed wyjazdem dala mu wóz z koniem? - zawołał. 

- Co si ~ stalo? - z;1w0ilaf. praktyczne wskazówki, ja.k się ma zacho - Czy pan nie żartuje? 

D 1 · -1. 1 , wywać wobec klijcnteli i ile ma żądac za - C. zy to jeszcze mało? .Mogę doło--:-- 11c 1y są na scno-,rac 1. d 
~ł • · .... ;. · . Dozoirc.a ;1dobyl si~ na odwilg-c; ,j udał poszc.zególne. ar tyhiły . . . żyć pięć złotyoh, więce,j pienię zy Jtie 

s;ndJZil(;ft spadła Z okna się 11 a ~órę. _ M1ch~ł m:._ zastosowa ł s• ę Jednak do mam. . . . 
I!! · ·· . \V kro ..:zn ie zkolci si: rarn opa,now u. l .nw. t c~ynych ? .:..d . , . . Tranzakcia do~z;ła do skutku ku w1el 

poaczas mycia SZ\I b. niez:cmsk e zjawisl•<? · wJ:;'." pbczę ! o ,rno „ · M·a:t 1za;~chac 11a ryne k, zatrzymał k ~em~ 1z~dow~lenm obu s tron. . „: 
, , . . • . . . . zmvkać na górne 111 cua. „1ę prz'::~ ,Knai~ą. . , . , .M"cn~ł : był przek?n~ny, ze zr<:>l::d 

, Łodz. 20 pa~dz1er111ka. 1 ·i'-h str vclm \\'idr.;0 zat ~zyi i a ł o s' , Po !Gliw k1el1s..cKach, ktore wpraw i- sw1etny lll l.eres, szcze.golrue, gdy nabyw 
• . SLra~znemu wyp~dkow1 ulc,1da wc~o J 

1 ·„ ... ; . .· ": ,. ,_; __ . 1 
.', ' „~.„ py g.o w .do~~onały httm Dr, za !Jros:ł do ca poczęstował go wódką. 

raJ słuz.ąca Stefa11Ja Kasprzak (AlcJt; , Do.:. Gi .... a PO 1~·1 lk u eh Y1; <i<.:h .1-e dng<J- 1 -:;:chka Jfl•kic[c-ś ~brs zc~o męż •:zyznę i W godzinach popołudniowy~h. . pieszo 
1-'. •0 MaJa 14). 1 11 •1 . 1 cz:r:s'r;w<i.ł i:;o v!l·dh1. udał się do rodżinnej wioski. Gdy matka 

Podcza~ myci~ . okien, zn~jdując się 1 - Ja ? ~xdzo pr~1::;pra s ·~_;i :11 - wvs:~-:- i H;;:·.v ny 1;ui,il, :{ zw <.::·zył s i ~ przed I dowiedziała, się że sprz-edał w6z z na-
~1 a parapcc1~:.st1: a~d~. 113gJc ,r(J\\/llOWag-ę 1:t a/ „~~1cr; . z~·:~c.~,12( ~~-~~~~.:: .. ;)_'Z..'.~-~/> l~i8~...,~ - :);:~:„n ;::; ~w·~dl kl.:;pat6~v i prosił b ' ałe~ za kapelusz , .I_>rzedewszystkie~ 
. z w ysokost.:1 Pte1 wszego pi ętra rn11ęła 1 ac..~o · aie 1cst 1.:r,i ~ ".-: l.· " 1 t\• 1.i„0- gc 1· i' ::ni : :·:·· .:·, E~ _·: :<l:a. nab1J.!, n:i. co sprawiła mu taką ł·aznię, że postanowl'ł 
11 a bn~k. .· · · 

1
. w.e.n .. . Pro:'··r; ir 11 -: f'l'."::'.C ::a d61.„ • ~.: · _,;q (.' · .1::: ;:r..-.;<:(~~. ljuż nie przyjeżdżać do Łodzi. · ·: 

T' ' '\,T d t 1 . 'I I„ ~ ""' I ... , ~. 1. ,.... • , •• • k . 
r . }~ ?':1cz . ~a. ozna a. }.~~ 111~1~ •!1. 1:('' Cl I - ::· ~r·i. (.]-:>''_i:· -·· :i::·· " ·"' :t I·_· i "·. -„ : r. ~' 11 ,, .. • \; 0

, .~'< dusz- . o mezw>'.kle1 tra.n~_akc11 Fartu.;.~. ie-
u.Jo'_, CJ 1 OgoJ_11ycJt Ob i,L~·-11 C.<.; l .n .• •: .'.. ---:- (' •\:" ('; r. \':\·';.;.,·.-. l• ·; ":„:. . ·- :. · ··' ;-· · ·· ~ o tzy-;WICZOW-a domos!a pohC Jl. ./ · 

Gt:.·drt.do j::i ;ior::il:l1. ·c'. , _:··„1 , · ., 'J ;·1 ~' .. 1ik, • 



- Jak długo zostajesz tu w wtęząe­
'..> L 
- Dwa tygodnie ... 
- Za co siedzisz? 
- Zamordowalem żon<; ... 
- Zamordowałeś żonę i będziesz si~ 

dział tylko 2 tygodnie? 
- Tak„ Potem mnie powieszą.„ 

Mifi!-AA PP 

Wójt gminy świńska Wólka, Alojzy 
świderek otrzymał od swej zwierzchnej 
władzy z Bydlęcej Wólki okólnik treści 
następującej: 

- Poleca się niniejszem wójtowi gmi­
l'J.y świńska Wólka, Alojzemu świderko­
wi, ażeby obliczył osobiście n~ jaj znaj­
duje s1ę w jego gmbie i żeby odpowiedź 
własnoręcznie napisaną wysłał pocztą 
do swej władzy zwier.t:chniej w Bydlęcej 

, 

" m 
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Jak się hazarduią łodzianie? - „Aoaraty zrf:czności" 
w łódzkich lokalach. - Rola kibicerów.-Rozbity bank! 

Interesy „bookmacberów".-,,Patrz, ten wygrał!''­
Naiwność łodzian jest bezgraniczna. 

Łódź, 20 paździ,ernika. wówczms wyskakuj~ kulka, która zygza- Suma wprawdzie nie w·!elka - ale jaik 
ł"..ódź ma n·owa sensację. Zagraniczina kami spada na dół i kt0 ją złapie wygrv· d:la kogo. 

moda. Przywędrowafa podobno z Pary- wa kilkad21iesląt groszy. Złapać trudno, W Ło<l:zi to nowe „Monte~Carlo" ciic-

ia a nalJYwa siię nlczn~cznie przeważnie więc szy się wiel'kiem powodzeniem. 
„aparatem zręczności". 20 groszy ginie bez śladu. Wokół aparatów zrę.cinoścd groma-

Kto jest jej imc)atorcm na brnku łódz- Aparat zręczności posi<:l!da jednak dzą się grupy gapiów, zachęcających 
kim - niewiadoma. wielką moc magnetyczną. Przyciąga gra graczy do coraz większego hazardu. 

Ja·kiiś Siprytny przedsiębiorca posta- czy. Kto ra~ prz.egra, nie odchodzi, lecz W jednym lokalu stoja aż dwa a.para-
wil w kll'ku lokalach łódzkich te pary- stara slę odegrać. I to jest wlaśrnie naj- ty. Widz.alem jeG:ne.go gościa, bardzo 
sktie dzi1wolągi, urządz.ając w t'en sposób gorsze. Niektórzy pr~egrali już w ten sympatycznego blondynka, który 
otwa.rte kluby ·d•la hazardoWtników. sposób „rozbi·ł bank„. 

Do a.parafa rzuca się 20 groszy do 20 złotych. Wygrnt przeszło· ~ zfotych i aparnt przie-

~&~~~~'!D!&!l!~~~~!W~~~~~·!~·~;~~~~~~~!W~i~!•~~~!~* ·~~~~~· s~ł ~zła~~ ~brakło w nim fursy. 
Wśród „kib:c1;rów" powstaJa konster-
nacja. 

- Graj pan dalej !.„ - hłmtowano 
szczęśliwego gra.cza. 

- Tam jes.t drugi aparat!.. 
- Rozbij ron drugi .. bank''!... 
Nle wypadało się cofnąć. Kości rzu­

cone.„ I31ondy:nck przystcpuj.c do drugie­
go aparatu. R.zuca 20 groo2JY - klapa. 
Drugi raz. Znowu ws:ąkto 20 groszy. Za 
trzecim raz.cm to samo. \Ą'ypompq.wana 
forsa z piierwsxego aparatu 

przeszła całkowicie do druglego 
aparatu. 

Wólce. • 

Ale ł6dzcy spryciarze PQstanowili w 
inny sposób ·wykorziysiać zagraniczną 

nQ\Vość. Przy niektórych aparata·c11 siit:· 
dzą już 

śwłderek z bra.ku głowy schwycił się -- Trzech rzc~zy i1ie mr,gę zu 1 eść: mćgo szefa, melonika i tn:unwuju„. A 
za nogę. Ładny okóblikL.. Jak ~ię z. te- teraz pro zę sobie wyobrai:6 j.lk nic!m widzę mego szefa, gdy go spotykam w 
go wywiązać?„ tramwaju w meloniku„. 

Obw~ścil na~chm~st wsz~t~m ··~~*~~~~~~~~!=~~~~~~•!M~'~.l!~~&~i~SM~~~~~ł!~~~~~~~~~~~ 
gospodarzom, żeby jaja rozłożyli na pod = 

. zawOdowl uhok"ntacberzy", 
którzy proponują wedtug róinych taks, 
zakffrci!y już nie n.a gl'osze lecz na po­
ważnilejsze sumy. 

wórzu, bo taok będzie łatwiej obliczyć i 
wraz ze swym pisarzem począł obchodzić 
:wszystkie zagrody, spisując „dokument-
~e" ,gdzie kto il~ ma ja). 

44 stopnie 
„Bokmacher" proponuje na prżyklad 

gorączki. na każde ,,nietrafił'' - 5 zł. dla niego, 
, za 1cażde „trar:t" - 50 zł od niegO. 

We· wsi różne pogłoski krąży!y. Mó-
'iono, że to niby jaja mają być konf!sko 

wane za pornografję, 1nni powiadali, że 
jaja zostaną wysłane extra-poci~~icm do 
Ameryki jako zakład za pożyczkę. 

Pacjent padł ofiarą strasznej autosngestji. . Ocz~w!ścic'. że ta kusz~c~ propozy. 

I 
qa zna1duJe wielu zwolenmh.)'\V. 

Z Warszawy d:onosz:i: lh wut pod i.achc pend~· !t, a d<.' ku!ilrn z Nikit jednak dotychczas nic obliczy( 
Wesr,'.e wi.do .Yisko 1~1!~!! pa:J1;11ci c epł~ \\ · Jć\, w!oj,yf r~1·111.0mc~r .. Po u- ile razy WY"TV'W::t się na owych apara~ 

~zpital<i Przemic11Icnta Pa•'),-;:·e;~\·. i~l.;. v.rie k 'J,u mmut 11·1 •· h ! p,ek·dnegr, , . " ·. . . „ ·,-. 

A wójt chodził i liczył... 
Po tygodniu jaja były zliczone. 

Chorv na zapalenie i<óik:1. w kola- ',• rzasku, b wiem Ul"~:lł 11~1 po:lzialcc tach. Zg-ruba biorąc, moz.na stwi•erd,11~. 
r::c p. A i.:m Prt, łuski i].)\v'ledz;a.ł s'1.; ;.i„l stOi)ie1i flt teistyczny c.rorq~zki: \że co dz.ies"ąt.a dwudz1iestogros2ówka 

· Teraz trzeba było wszystko podsu­
mować i rezultat wysłać do Bydlęcej 
Wólki. Zmobilizowano w tym ceh1 naj­
lepszych mate:ronatyków z całej wsi i ca­
ła gromada g~podarzy zabrała się do 
obliczenia. · 

it.karza, iż la<.!? dzi~n o~.::vska zdrowie: 44 z kreslcami' daje wygra.ną. A więc za dwa. złote -
i b.:dz1e mugl ~.pu_:c,~ iOŻ'! cole<c:.. . ?rzerażcny pacjr~ lt wpadł \\'_jSt!1Y • kilkadziesiąt groszy. 

z u..,h„.:.hy. p. Adam po.~tat pr~yia..::~ - szat. Za,;;~;,ii ~ombar.t )Wac . s:.s;adow 0 , . t· . 
1
·est to dobry interes 

la po wo;ikę i dobrze soD· ! podpił, a Ja· ra1rozma1tsH:m1 przeJ;n otam1, na san . czy.wis~ a, ze . , . 
ko człek :!1..1aly o w~gl~iti zcwri1;trzi1y, iarjusza r;,ucił slę z ·'f!J "'':stoczy! dila wtaso1c1ela aparatu, a'1e mg..1y chla 
poManowi! się ogoiić. rJzpaczli\\lą bó]kę z lriPrnm<: poslu~acza gracza. 

Pracowano dniem i nocą. Po dwóch 
tygodniach rezultat był gotowy. 

Właśni..: wecował brzytw~ na pas- mi. Ostatecznie ubra·10 g-3 w kaftJ•, Niiema jednak miasta w którem nie 
ku, g<ly '7,·,~szta san'tarju:;L-l;t~ :, khtd::~ h · zpieczeń:,1wa. Za .n:ę Je;i;y cd wc:w- można byłoby znaleźć 

Wójt gm.iny świńska Wólka, Alojzy 
świderek, wysłał extra - pociągiem cło 
swej władzy zwiechrzniej w Bydlqcej 
Wólce pismo treści następującej: 

tt..1rc.ometr, rzekła: u1; na kor:>-1arzu w ~w~m tółku i stęka. 
- Fr·,:·;e zmierzy~ gor4czltę. Zarząd szpitala pto\i,,adz; dod111dze- kilkuset naiwnych ludzi, 
Podchmielony oby ·\·ate· pomylił się I rk w sprawie potaje:nn0g::> i::zmuglu go wierza.cych w nieomylne saczęście. 

- "w odpowiedzi na okólnik z cnia 
takiego i takiego w sprawie ilości jaj w 
podległej mi gminie, niniejszej donoszę, 
że po obliczeniu osobistem okazało się 
że w gminie mojej wogóle jest 3.584 i pół 

!'IOmotnie. Zamias1 t1;;:.1::1mctru, wpu.~ rzatki. . Dlatego też w Łodzi zaró\vno jak w 

o krok od , . . sm1erc1. 
iaika". Straszliwe przeżycia lotniczki amervkańskie.._J w drodze 

Po tygodniu z Bydlęcej Wólki nad-
szedł telegram: z Ameryki do Europy. 

- „Wyjaśnić co to znaczy pół iaika 6 m1·a•a amerykan'ska Iotn·1·czka n11"ss Sk dt t d ć · i jak to było?!". ;:i 1 rzy 1a poczę y wy awa niesa-
Nazajutrz wójt gminy świńska Wól- Ruth Elder, która na samolocie „Ameri- mowity chrzęst, najwidoczniej groziły 

ka, Alojzy świderek, wysłał następują<:e cain Girl" odważyla się na lot ponad odpadnięciem. Oliwa wyciekala ze 
wyjaśnienie: oceanem z Ameryki do 'Europy, po stra- zbiornika, katastrofa byla nieunikniona. 

_ „W odpowiedzi na telegram don-o- szliwych przeżyciach i pożarze jej sa- za kwadrans, czy za mmutęr 
szę, że rzecz się miała następująco: w molotu, dotarta szczęśliwie do Londy.nu Miss Elder zwątpiła juz w swe oca-
czasie obliczenia jaj w podległej mi gmi- Do istnych cudów należy jej ocale- lenie. 
nie jedno jajko znalazłem na pograni- nie i gdyby się sp6źnil o minutę okręt Nade ujrzała na horyzoncie stup dy 
czu mojej i sąsiedniej gminy, stosuj~c się I holenderski, miss Elder spłonęłaby. mu. Byi: to paro.wiec holenderski „Ba-
jednak do ścisłych obliczeń poli~zyłem Zginął wprawdzie cały bagaż wra;~ I rembrccht", z.wróciła więc lot w kierun 
pół jarka, należącego do mojej gminy, z ko!ekcją sukien, które firmy nowojor- ku nadplywaiąeego parowca, aby szu­
co też nini.ejszem wy!aś·niam na żą:d.~nie ;.kle wysyłały do Paryża na wystawę, kać na jego pokładzie ocalenia. 
władzy z.wierzchniej. W(>jt Aloj,~y świ- ale przynajmniej lotniczka wy~zła cało. • Ogarnął ją wtedy niewypowiedzia-
·lerek". · Wit. Miss Elder tak opowiada o swych ny lęk. 

Egzamin dla„. radnych 
z iązyka po/skuigo. 

W romaszowie umieszczono na li­
stach kandydackich do rady miejskiej ta 
kich kandydatów, którzy n'ie umią czy­
tać, ani pisać po polsku. Ponieważ kan­
dydat musi mleć znajomość tej sztuki, 
urządzono dla kandydatów specjalny 
egzamin po uprzedn!cm priygotowaniu, 

wstrząsających prze. \·~iach: Każda sekunda zdawała się jej wie-
Tak blisko była już zwycięstwa, cznością, gdyż wybuch benzyny mu­

jeszcze tylko 4 godziny lotu dzieliło ją sial nastąpić, niewiado.mo tylko kiedy, 
od lądu europejskiego, musiała jednak Wreszcie samolot pJcząt opadać w 
zawrócić z drogi, gdyż wpadła w wir pobliżu parowca. Marynarze rzucili z 
powietrzny. poktadu linę i uratowano miss .Elder. 

Trzeba było zboczyć z drogi i prze- Nieustraszona lotniczka tak była wy 
być przestrzeń 800 kilometrów bez mo-

1 

czerpana tragicznemi przejściami, iż om 
żllwości lądowania, gdyż pod stopami dlala ze wzruszenia. I nic dziwnego w 
rozciągat się ocean. lchv,·ili gdy chwycifa za lirn~ ratunlmwą, 

Lecz wichura szybszą była od aero- zbiornik benzyny eksplodowat 'i aparat 
planu i ctapędziła lotniczkę. stana.l w ptomieniach. 

Paryżu lub \Varszawie a.paraity zręczno­
ści są w ciągłym ruchu. Jeden wYgrywa 
dziesięciu przegrywa. 

O tyich d1zi-esi.ęciu ni1kt ni·e pamięta, 
a11e tego jednego wszyscy wytykają pal-
cem, mówiąc: 

Patrz, ten wygrał!„. 
A jeżeli on wygra-t, ,dfacziego ja miat­

by.m nie wygrać? .. 
Nie należy s,ię 'vięc dziwić, że łodzia­

nie z taką pasją próbują swego szczę­
ścia i swej zręczności... 

-abe-
iJWWW'.t!l'# -

&O złotych w kasie 
na zawodach o mistrzo­

stwo Polski. 
Na zawodach LKS. - JulrLenlrn w 

Krakowie panowały pustki na boisku, 
spowodowane urządzeniem konkurencyj 
nego meczu przez Cracoviję z Pog \nią 
lwowską. Jak się dowiadujemy Jutrzen· 
ka zebrała w kas:e aż.„ 60 złoty.:h Jest 
to zdaje się p.ierwszy tego rodzaju wvpa 
dek w grach o mistrzostwo P<~ski. .fod­
.nocz.eśnie dowiadujemy się że Jutrzen­
ka wniosła pismo z zażaleniem do Ligi, 
,PTOST.l\C Zar~d o pokrycie defi.cytu.. ...-A 
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Na rogach rozjuszonego byka. Zbrodnia w rezydencji Forda 
~ginął naJznakomłtszy matador Zabóica . sugeruje rozdwojenicy osobowości. 

Antonio Tralosmontes, bożyszcze Hiszpan1·i. -
Nazrwisko Tralosmontes b~ilo do nie­

dawna na ustach wszystkich Hiszpanów. 
Od Burgos aż po Algec1ras znało każ 

de hisi;µafrskie d!ziiecko nazwisko s!yn~ 
nego anata<lora, kobiety wymawlaJy z 
szacunkiem im&ę Antonia, bowiem byto 
ono syn.11bolem sily, rycerSJkości, zręcz· 
oośet i dUltl1Y rtarod!owej .. 

Ot!iWldoW!ie hi'sz;pań'scy ubiegali się o 
priiyjaźń Trnlosmontesa i pe{ni dumy kro 
ciydtl ohok uieigo, aby zechciał ukazać. 
$!~ pub-licz'11!e na Puerta del Sol w Ma ... 
dryg.e poid ramię z. przedstawh;;i,elem 
tiajznakornrtszycb rodów Kastylii i An­
d·ąluzJi. 

Zarzucano go drogocennemi upornin„ 
l\flJfflli l obdarza.no 21 iście królewską h'Qj­
noś.ci·ą; .?4~Jetn· i ma:taidor poslada..ł zbiór 
klęjnotów, prżed:stalwiający wartość 
bardzo z111aoczmi, 

Trochę rirlesldadnle sz.to mu tyilko pi-
81l!ł1le. Gdy wypadało pod·zlętk,ować za ja~ 
kiś upominek, Hst matadorn roił się od 
błedów ortogr.afiez.nych, a koślawe lirt:e· 
r:v wskaaywą.ly na to, iż rą·ka je~o nie 
nawykła do trz~nnawia p!óra. 

Nic dz-iiwnego, ' 
B.yl synem biecj:peJ rodziny, u·końc·iył 

~ale<l,iwłe 3 kla:SY s21k0Jy wiejsk~ej. · 
Na pierwsze du1i pa~dz:te•n1ika zaPQ­

w!edziiano ·w Sewiilli świetne „eort<idas" 
z uQ.ma4cm Tr.a:l·os.montesa i bardzo d:zi­
k!e~o byka, pochod'zące.&\> z.e stY'flnej bo­
słowli Da'l.WY Ce1sy fo:ntaffretlde. 

O zaletach i sLle dz;ikiej bestjj rozpi­
sywano się szeroko ldlka tygod111 na.­

W oznaczonym dnuu przybyfo do Se 
wUli ki'likanaśc1·e tysięcy osób, ostatnim 
Pociągi'em prz;yjecha~ Tralosmontes. 

Wyniesi·ono go na rękach z wagonu 
i wpiwwadzono w tr·iumfie na arenę. 

Po.za stajnlaim1i i wi:downlą znajduje 
slę mała kaipUczk.a. Tam skJi.erowa4 ma· 
tador swe kroki, aby wedle sta.rodaw1ne­
go zwy1czaju wysifuchać mszy świętej : 
przyjąć k;omnnje wraz z bande·r1iHerosa· 
mi i · p.icador.a•ml. 

Na wid()łWtlll CJJe:ka~ już t~um ludz.k:i, 
spraginloi:iy widoku emocjonującej walki. 

Zja.wienie s1ię Tral-0·smontesa przy~ 
wHano oklaskami, a gdy wypus~czono 
<liziikiego byka, okrzyk pod1;tWU wz1bił 
się pod niebo. 

Wstrzyima110 oddecijy w ,p·]ę.rsl.„ 
Na.ra.z przeraź!~wy krzyk przierwrur 

ciszę. · 
Matador się pośli'z,gną[ł i runąt pod 

npgl rozjusz.onej besOi. 
By~ oorw'aił go na rog-i J zimra,żdżJ<1f 

na bezKszta{tną irn:asę. 
W d!w.a dn1l potem pogrzebano ma·ta.­

d\l!ra, ą J:tjis~ani•e zadają sobie pytarni·e, 
kto będtz1ie nastęricą Tra!losmontesa: 
BomNta czy Machaquiitto? -

W rezydencji Forda w Detroit zosta efo śmierci, jeden tyl·ko dQktór, Blamea-
ła popełniona zbrodnia, której sz,~zegóły ut, był przeciw.nego zdania, zapewnia­
są tak pełne tajem.ni i;Lości, że policja jąc, fe w towarżystwie wówczas znajdo 
styka się z czemś podd\.jnem poraz pier- wał się także przy.szły moroerca lady 
wszy. Wobec zupełn : c niezrozumb.łych Penne} i prześfa.duią.ca ~ myśl udzieliła 
motywów tej zbrodn.i, wkraczającrc-h .w się już naprzód przyszłej jego ofierze. 
dziedzinę patalogji, w śledztwie biorą Mniemanie to skłoniło władze poli­
czynny . udział siły naukowe J psyC'hc- cyjne do dokonania ścisłych i szoz2góło-
bnalityc-y. · wych rewizji u całego s~regtl przy;;i-

Bardzo bo~ata, piękna i. pełna fił ciół i znajomych ~arłe„ Doprow~d21~0 
Marry Pennel dobrze zna.na w na,j\vyt~ to do zaa.resztowam~ boga.tego włci.~c:c1c 
worniejszych towarzystwach Detroit zo~ l,a fabryki ~as~~ O ~-0ra, u kt~rego 
stała znaleziona martwa na placu do znalez!o:i;i.o 1a•k1.e~ pode1rzane ubr.~m~ ... ~ 
gry w golfa. Z.brodnia zauważona byl~ ~zn~n Jego słu'Z'by , zdoł.an? stw1er~i;..;, 
rano a popełniona prawdopodobnie 0 pół ~e O Conn?r przebierał SJ.ę 1ako ha1~ctyui 
nocy dnfa poprzedniego. Marry Pennel 1 wych~·f'1ł częs,to nocą z dom;i. P;-~·:::z 
zabita została. jak imś tępym P,rzedmio- t~go bib~1oteka 1ego skła<l~ła stę, ~ww~-
tem, czemś w rodzaju maczu.Si. nie z książek pełnych na1rozrRutszy· l 

\.T h . . . ~ . okropnoki i morderstw, śród iktóry.:h n:.:: 
l'l~Łyc .miast po .uJaw~eruu zbr~dm hfa.kowało wypadków opisują:ych sa­

~gł.0~1ł.o s1ę do sędz1e~o sledcze~o kilka dyzm; j.edna z tych książ.ek posia. d:iią 
nascte osób, z, ~t6rem1 zamor~owana u- okła,dlkę, na któi·ej .namalowany hy~ j,1 i::, 
U:zrmywata ~1·1zsze to~arzyskie st0$un- troglodyta z maczugą. 
k!- 'Io za·komumkowa'ł?, .ze ;azu pewnego, Wkrótce znalez:iono i maczugę, ::t ha~ 
me na długo pr~ed sm1er.c1ą lady Pennel dania chemiczne W'iJkazały na niej &lady 
pod.cz:as zwykłe! rozmowy ~bl~<lła .nagle krwi. Była to ogromna pała wyrz.nir;~a z 
l ~sw.iadc~yła, z~ lęk~ stę j.alue.11.-,s czł~ wierzby i jak ·wykryło dochodzenie, $PO 
w1e~a! ~tory staie się prze<! oczyma i rządzona w lasach należących do O'Con 
grozi JeJ maczugą. · nora. 

Uczeni twierdzą, że było to przec$U Badany przemysłowiec zeznał, że 
!!~!!!~!!!!!!!!~e!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!'!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!.! wszystko to, o co go posądzają i że 

• san '" · a - wszystkie okoliczności towarzys A ~e 1 

R l j H 
IPQJ)r.zed~jąc zą.bó;stwo Marry Pennel, · ewo UC · a W ollywood są mu jakgdyby skądcić znane, że czui.o, . · . ·, . · . . · . jakby to kiedyś przeżywał, w pocl3wia-
do.mym. stanie. Jest to widoczne, ż.e mor 

wybuchnie łada chwila na tle wymagań derca $Ugieruje tu t. zw. rozdwoie'lie 

h 
. osobowości, sędziowie jednak U'W1Ul..ją, staw1an.yc przez dyrektorów artystom. że popełnił on mord na tle seksualncm i 

priód. 
!!!!!!''!!!!!!!!!!!!!!!!!~&!!!i!!L!!l W Hollywood, królestwie filmu, za-
··-• no&l się na rewolqcj~. Przedsiębiorcy 

chowaniem swem dawać Powód 
zgorszenia. 

sadystycm~m, ale w zupełnej poczybJ• 
do ności i jasności umysłu. 

Stryczki na szyJacb 
wledanek. 

postnnowili obni;iyć gaż:e wszystkim 
gwiazdom i gwiazdkom ~Urnowym. 

Interesy idą znacznie gorzei, filmy 
kalkulują się za drogo - więc musi na-

4) Trójkąty małżeńskie i intrygi mi 
tosne będą karane dymisją. •a•s @i@& 

..J. Prr.ed kilkunastu dniami stracono w stiwlć redukcja, płac. 
Ołoruuńcu na szubienicy słynnego ban- Wiadomość o tych zamiarach, gl).< 
dytę Lecjana, który na swem sumieniu dzącycb w kieszenie wielkości filmo­
miał kilkanaście okrutnych mordów. wych wyWołała nieopisany zamęt i 

5) Młode artystki niez.amężne i niew 
żonaci mlodzi artyści muszą najp6źnlej 
o pólnocy znajdować się w SwYCh do­
mach. 

Dobra k1f aika-to za11te rzeu iwiett 
To źródło inądroirl 

6) Nikt nie będzie zaangażowany na 
tej zasadzie, iż stał się głośnym z powo­

\V kilka dni po dokonaniu egzeku„ groźby, iż zespół aktorski wywróci do 
cii pojawiły się w skłepaah ga'lanteryj. ~~1?mi.noga011i Hollywood z przyleglo-
nYeh w Wiedniu szczególne oz<loby ko Nąrazie obniżono gaże 0 10 proc., 
biece, zwane „stryci.kiem Lecjan"''. By ale równocześnie przy zawieraniu no­
ty to jedwabne szirnrki, przetykane zfo. wych kontraktów dano do podpisania 
tem i srebrem. 10 zobowiązań, zwanych sarkastycz11ie 

du jakiegoś skandalu. 
7) Dy.rektor ma prawo niepełnolet­

nim artystk{)m zabronić utrzymywania 
„przyjacielskich stosunków" z kolegami 

8) Cztonkowle rodzin artyste~ nie 

me zwlekaił Zapisz 1ie na abonenta 
I „[zytelni nowoili''. 

mają prawa zjawiać sie w pracowniach 

No,,;.a ozdoba pndoba:la się wieden- „nowym dekalogiem z Hollywood". 
kom ·'r' znalazła chętne nabywczynie. Brtmi on następujaco; 

artystycznych i w garderobach. 
9) Artyści i artystki używające odu­

rzających narkotyków jak opjum, mor- Dr. med. Jan Polak 
· l<u:piec, który rzucit 11a rynek 1) Wybuchy wśdiektości, ataki ner- fina tttd., będą usunięci. choroby wewnętrzne 

10) Artyści i artystki, którzy pro- przy;muie od 4-6 „stryczki Lecjana" zaoewnla damy. iż wowe i spazmy będą karane grzywną. 
w każdą z tych miłych ozdób jest wple 2) Artystkom nie wolno urządzać scen 
clona nić z autentycznego sznura, na zaz<lr?ści o swych kolegów. 

pagują komunizm, dostaną dymisję. · · 
Te przykazania wywołały jeszcze JAndrZ'110 43, tel. 64-21. 

którym zawisł morderca i bandyta. 3) Nie wolno ubierać się rażąco i za- większe obur~ertie, niż redukcja gaż. •ill••••••••••••••••••H•••aooee 

~ 
:-"\ meohanizm, który dziala bez zarzutu. I obok mnie zdawala się nawet ~yć bar-

( . . -H.. c. O N W A } • ) ~ Obawiałem się, że wpadnę w jakąś obłą dzo zadowolona i pozostawała tak dłu-
' .....___r .11---....---..'""""" ....... ---------....... '"' .,.._ kańczą manję na tern tle. gie godziny, nie mówiąc do mnie anl 

Doszło do tego, że pewnej nocy, pod słowa. 

ZAliADKI\ KR\Ul\\UBJ ltDCY. 
l(,ryminafoy roman$ apółc.i:uny. 

niec·ony silnie alkoholem i idarieniami Przyz;wyezailem się powoli <lo te-
ostatnich dni, przyłożyłem ucho do go stanu rzeczy i umiałem już prz.eby­
piersi lialiny. by przekonać się czy u„ wać w towarzystwie mojej żony w mU 
słyszę udenenia serca, czy szum kun- czeniu. 

~~~~===~======================~~ s~we~~t~ C~a~-ey~w~a~fu ci~~o ~ · ' Zadawałem jej pytania z najrozmait gatywna. Jej uprzejmość, ulegto5ć 

Nie znaJi!lC jeszcze Wiednia, chcia„ 
lom w nim spędzić kilka dni. Zakórnuni„ 
kow~łem o tern żonlę, która się biernie 
na to ig:odzila. Wysiedllśmy na nastyP­
nej $Łacji. Uda~:śmy się z dworca do je 
dnego. z ełegantszyeh hóteli. gdzie wzią 
Iem qwa wygodne pokoje. 

Nazajutrz wyszliśmy na miasto. O­
glądaliśmy osobliwości miasta, robiliś­
my autami dalekie wycieczki, odwie~ 
dza11$n1Y kąwiarnie i restauracje, 

Halina nigdy mi uię odma.wiata w 
tych eksk1.1rsjach, alę czyniła to wszy~ 
stko z taką ohoJtrtnośclą, że wyrzekłem 
się wkońcu mych planów. nie budzą­
cych w niej żadnego z.al.nteresowania, 

Po dwuch dobach, spęd~o.nych z 11ią 
sam na sam, wiedziałem już co sądzie 
{) stanie jej ciągłej apatji. Zrozumia­
tem wreszcie znaczenie stów Teresy: 

- łlaliua nie jest stworzuna ani do 
miłości ąni do małżeństwa ... 

Domyślatem się, dlaczego doktór Ce 
n.eri t~dał~ bY. maż lialiny brat ją taką 

1 ~ szych dziedzin. Odpowiadała na nie względem· mnie przypominała ~·osłu· 
ją.ką jest, nie pytając o jej przeszłość. krótko w kilku słowach, lub zwracała szeństwo niewolnicy względem pana. 

.MQJa żona nJe tn,łałą przeszłQścł, na mnie nieśmiałlo ntepokojąee swe Nigdy nie spr11.eciwiala się mojej prośbie 
c;zyłi rąQzej - nie młatą pamięci? ptękne oczy, których spojrzenie spra~ ·zawsze spełniała ją bez słowa prot~stu. 

Nie można jej było nazwać ani obtą wiało mi priykrość. Musiała przywyknąć w ciągu swego ż:y 
kan;\, ani idjotką, a jednak czegoś bra- tlalina nie miata jednak pomieszania cia do słuchania kogoś . 
J<owalo jej inteligern;;ji. Pamiętala tyl- zmysłów. To nawyknienie wProwadzilo. mui1.' 
ko luźne fakty bieżącej chwili, to co Ktoś obcy naprzyktad, gdyby spot. już w błąd, nasuwając wniosek, że Iia­
się teraz działo. Dzień wczorajszy, ba, kał ją w towarzystwie, mógłby przepę Una mnie kocha, gdyż inaczej nie zr.·o­
poprzednia godzina ~ już dla niej nie- dzić z nią kilka godzin, nie posądzają~ dzilaby się zostać moją żon ą,, 
mal ni.e istniała. jej o nic innego, jak tylko o wielką me- Teraz zrozumiałem, że jej zgoda w 

Nie umiałn myśleć, sądzić, w11iosko śmiałość. Nie odzywała się nigdy w tym wypadku, t>odobnie jak i w inny.:;n 
wać. Nie pojmowała znaczenia wypad sposób niedorzeczny, a!e mówiła jedy- okoliczoośoiach, pochodziła z n:ezdcl­
ków, rozgrywającYcb sJę dokoła. Nlc nie ws,lmtek zewnętrznego przymusu. ności stawienia jakiegokolwiek opom. 
jej nie wrzuszało, zdawała się być oho- Mógłbym jej stan umysł-Owy porównać Taka byla Halina, czarująca ludzi 
jętna na radość i cierpienia. . z inteligencją małego dziecka. swą pięknością. Mogłem ty lko m:eć na 

Nie zważała na ludd, na mleJscowo- Podobnie jak nie odczuwała żadne- dz.leję, że zdobędę jej zaufanie, że zdr:ł2 
śct, jeżeli nie zwracano na nie jej uwa- go zadowolenia intelektualnego, Halina się ona z czasem przywiązata do mnie 
gi. ·wstawała, jadła, pila, chodzila, jak nie doznawała wrażcf1 przykrych. f'ilY jak się przywiązuje mule dziecko do re 
by machinalrlle, z nieświadomością te- cznie - najwi ększy wpływ 'wywieraty dziców, lub wierny pies do swcg;o pn.na 
go, co czyniła. na nią ciepło i zimno. Słońce; ładna ito- Ody stwierdził em 1tę prawdę, oma! 

Robiła na mnie chwilami wrażenie goda zachęcaly ją do wyjścia na ulicę, nie uczyni łem jakiegoś szaloIJeg·--. l~roku. 
sztucznie stworzonj::go czł·owieka w la-1wiatr, czy deszcz skłaniał do pow. rotu. Dziś - jestem szczęśliwy, że potr7.ii­
horntorjwm chemicznem czy fizycznem. Mimo to wszystko nie miała pozoru lem przeczekać te ponure dni i\1eg-o 
Ktoś kiedyś n.uścil _w. ruch cudowny niesz.c.z..e.ś.fuv..d.. Siedząc wieczorem .ŻX~ (l>.c.nJ. 



Str. ~XPPE~~ WIECZORNY 

SPLENDID •• Dziś i dni następnych! I SPLENDID 
Pot~ini e~o~ea lilmowa 1. · t. - = ~ -

Narutowicza 20. 

CAR IWAN GROŹNY 
Krwawe jego rządy w latach 1534-1584. Potężny dramat w 12 aktach. . 

„łłl111olnikom skrzydeł mieć nie wolno". najwi,ksza arcydzieło filmowa doby ob1cn1il 
W rolach głównych najwybitniejsi artyści Teztru Artystycznego Stanisławskiegu w Moskwie: 

S. ASKWAROWA, L. M. LEONIDOW oraz S. KACZAŁOW. 
Film ten znajduje się na najwyższym szczeblu kunsztu artystycznego. Jest koroną tegorocznej produkcji europejskiej„ 
Realizatorzy tego epokowego dzieła, dbając o wierne oddanie tła epoki ponurego panowania sadystycznego władcy· -
degenerata, użyli autentycznvch strojów i rekwizytó·w ówczesnych, ~przechowywanych w muzeach rosyf skicb. 
Ponury przepych caratu! - Egzotyzm średniowiecznej Rosji! - Zawrotne tempo akcji! - Sięgająca wyżyn uduchow­
nionej sztuki gra wykonawców! Oryginalna inscenizacja pierwszy~h prób pokonania przestworzy przez chłopa 
rosyj_skiego! - Wprowadzająca w podziw genjalna reźyserja, To są zalety tego nieprzeciętnej wartości fllmu, który 
..-. 'w . zobaczyć po winien kaź dy kultur~a~ln~y~k~in~o~m~an~·:..__!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

Początek przedstawień o godz. 4.30 po poł. 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni eastępnycb! 
Wielki wstrzasaj~cy film z za kulis zbrodniczej działalności handlarzy żywJm tąwarem! 

/ 

Tajemnica afrykańskich domów rozpust, J 

Zakazana dzjelnica Algieru 
Egzotyczne tło daleki eh nieznanych krajów. 
Wspaniała wystawa, mistrzowska reżyserja. 

Turniej artystów śwatowej sławy. \ 

w ~·~,r::~ 141\RJI\ Jl\CDBlnl, Kamila Hutn, Wa1wit' Watd, Udia Potłetbino, l~an Bradln i~in. 
Ilustracja muzyczna w wykonaniu· orkiestry pod kierunkiem p. Kantora • 

... a„„mm._„„„„„„ ... „._ 
Lec i• C lekarzy s~ecjallstów i gabl­

Z D a net tekarsko-dentystyc·iny -

,,SAN ITAS'' 
Cegielniana 29, tel. 44·51 
Prz3dmuJłł na•t. lekarze spec. 

Dr. Engel Dr. L•skl 
Dr. Frid Dr. Sz. Malowlst 
Dr. Qersztajn Dr, Mortkowicz 
Dr. Qułsztadł Dr. Prybulskl 
Dr. lmich Dr. H. Rakowski 
Dr. lz5'gson Dr. G. Rozenberg 
Dr. Kaceneison Dr. Rozenblattowa 
Ur. S. Kantor Dr. Szajerowlcz 
Dr. Lewlnson Dr. A. Sztajnberg 
Dr. Lewlnsonowa Dr. I. Sztajnberg 

Lekarze dentyści: 

I 
Cukier li Krenlcka·Cypi n 
Grłnsztajn•Harkawi Szacka. 

Analizy moczu, krwi, plwocin i t. d, 
wa:•• i 

TEATR 
REWJI 

W SALACH GRAND·KlrtA. 
• ,,MI RAZ'' 

W dniu 20 października · r. b. odbędzie się 

TEATR 
REWJI 

BBftBFIS BDWl\RDI\ RBJI\ 
Kierownika art.·Uterackiego I humorysty-recytatora. 

nawy PIERWSZORZĘDrtY PROGRAM 
przy współudziale specjalnie zaprosz9nych sił artvstycznych. 

UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: 

BIURAll~IA U
biory mi:slrie, 
damskie, obuwi~ 

i swetry na wypla-
z dł11goletnią prak- tę, Piot1J:owsl•: 371 
tyka w przędzalni lll we1śc1e I p ętur. 
obeznany dokład-' 30 XI. 

nie z blurowoScią i . . . . 
wszelkiemł czynno> PJantcure b1g1emc;z 
ciami w podobnem ny. Wschodnia 
przedsiębiorstwie 74, prawa of. parter 

poszukuje 22 
odpowiedniego p~ofrzebne są mo• 

stanowiska. delki do czesa-
Pierwszorzędne re· nia, (czesanie bez­

ferencje. Oferty płatne)· ul. Wólczań 
sub, „L. 100" w ska 1'!- 162, m. 7, 

adm. „Reoubliki" 30 lielke: 22 

lAUR(AI KA Z
aginął pij!S rasy 
wilczej jasnej. 

łaskawy znalazca 
zechce zwrócić za 

moskiewskiego kon specjalnem wyna· 
serwatorjum grodzen·iem Rzgow„ 

LECZNICA 

Niura Ogoniok (cyganka) pieśni cyganskie i tańce. Rita Grei świet­
na subretka w s·woim oryginalnym repertuarze. Cudowne dzieci S·io letni 
Henio i 7·io letnia Irenka •. Palulis w1rtouzi na ksylofonach. Smo· 
li".'a i Stanisławski znakomity dąet śpiewn<;>-taneczny w stylu rosyj· 
sk1m. Duo Podlubny świetny duet operetkowy w swoim oryginalnym 

Młody · energiczny repertuarze. J. Kamińska primabalerina. L. Prager6wna oryginalna 
le karzy specjalistów 1 gabinet denty. i pracowity - subretka t pieśniarka. J. Staruszkiewicz znakomity humorysta (autor). 

wznowiła łekcie ska Nt 49 Orłowslti 

gry fortepianowej P0~~:i~~~ki s:~j:!~ 
- styczny przy Górnym Rynku, - • 
Piotrkowska 294, tel. 22·89 mayster ??? MESS AL I l't I ???. Duet Melerwil świetny duet taneczny. 
(przy przystank11 tramw. pabjanickich) . •••••• Z. Ullas, tenor liryczny i bohaterski. •••••• 
przyimuje_ chory~h w chorobach wszyst· tl:raClrl' . I 
lc1ch spec1alnośc1 od g. 10 rano do 6-ej n n . z powodu" benefisu bilety ulgowe i passe-partout nie ważne. 
)O poł. Szczepienie o~py, analizy (mo- (dessinator) 
:zu. kału, krwi, plwocin etc.) operacje . _ 

opatrunki. ze zna1omośc1ą księ 

t~::~:f ił~1;y~~~ ~~~~~~,if ~~ ~k~:k1il!ik1'! 11,:~~~~I~ld~ !~j~1 11 ~~~!!\~1~~~~:ff.~~~~ania łD1b~o~~~~ ~6if~!~~ W I d - 1 - ś .__. d - · Ja tej o wie . po lrnwsl'i·e· 294 _. • Bmro Techniczne int, s. Lebenhaft powro'c"ł Ch b n e zie et w.„,a o godz 2 po poł sady (ew. bez-, . .' J w centrummrnsta• i S-ka Piotrkowska I04. tel. 21·53 i I a oro y wewnętrz-
płatnie·) Oferty codz1enme <:d god z tront III p, Piotr I i 25.59 i przyjmuje w godz.' ne t dzieci. 

• 2-7 w1ecz. kowska 51, tele- 4 _ 7, Płotr!cow· Przyimuje od 9-!l 
--~-~· _H.::_ __ "''•••••••~ fon .Nil 21-23. MNJ• ska s1, tel, 21.23, rano ł od 5-8 w. 

Przyjmuje od 10 - 12 modzielnego pro-
i od 2~5 wadzenia mteresa. 

Wschodnta 72 ewentualnie wy. 
m 19 ' dzierżawię interes. 

' Ruda Pabianicka ul. 
Lek • Dentysta Piotrkowska 6. 21 

P . .w Łodzi ::L 4.00 mlesłęcznie.-Zamfefscoura 5 zL Ogłoszen 1·a •. ZWYCZAJNE: 8 &r. za wiem -milłm~wy (na stn:mie IO SzPalt). w-~-sc-~. renumerata. mJesięeznte,-Zagranicą 7 ZfOtyCh '91ies[ęcznie~ • .._.1'. Iw 43 gr?szy za wie~ milłmetroW'iJ (na stronię 4 szpalty). Zaręczynowe t zaślubin. pe 
Odnoszenie .do domów łD groszy. tekście 10 · zł. Zamiejscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc. drożej. Za terminowy dru' 

RedakcJa 1 Admlnłstracla, Plołtkowska 49. Codziny przyję~ rei:łakcJI 6-7, i.. ogłosze6 admlnistr. ole odpowiada. Drobne 10 er- Poszuk. prac:y s gr NaJmu. 50 ~~ · 
• - ~efoo.v, redakcil 27-2' 36-43,, 36-44 110 J>Gf. Rekopisów niezamówlo- Oiłoszenia ltolo(owe (mlnlmahu1 wlełko~ Cwłcre stroop) 100 procent „_,4„- . 
:..., _ ;i:deloa admłałstraeji 22·M - - -i - - aycb nie zwraca się. - - ·._ ... ,,,_.. 

Z. wt~a ~~llQljka:• Sil?·~ p~. ~w. W~ł':sl~ P.~-~d;Uk';"'·-~-r-:ni-·,"":"-,u::--e~p_·~"":"- b::lilu:"'..-."::"„_,,,.. __ :P:-:-i-ot-.rk=--o-w-· s--:-ka-49-:-.--L-~------------„----------
., - Reda_ktor od·i;ow. Jąn Orobelniak. 



/ 

Sport motocyklowy .w Lodzi. 

Pod Lodzią na szosie Szadek - Warta, odbyt s!ę ubiegld nieazlen fonK'urs 
·motocyklowy szybkości t. zw.' kilometre lance". Zdjęcie nasze przedstawia 
zwycięscę w katcgorji do 350 cm. na maszynie B. S. A. p, Scb6nborna na 

starcie. 

, I 
~ I ' 

Sport mot-0cyklowy w Ło'dzl wyk"azule ooecnie wcale , wielką 'żywol~oś.ć, 
czego dowodem jest udział grupy łódzkich motocyklistów w · z.jeźdlzie 
gwiaidzistym w Warszawie. Ostatnio · zaś wzięli oniudzial · · ucz.ną gru'pą, 
którą przedstawia nasza ilustracja w mistrzostwach Pols1d w Grudziądiu 

w du. 9 października ,b. r. 
~„„111m11111we•a•m21m1111111mam11+111111m11111„11111B1„„„„„„„„„„..,„._„ ... „„„„„„„„„„-.„„„„„„ ... „111„„„„„„„„„ ... 

Rozgrywki o puhar „Expressu" Czy fa.T.S.li. przejdzie do extra klasy. 
skończą się· w listopadzie. Przed niedzielnym spotkaniem 

· =·= o. Stąsk-Ł.T.s~o . . ·. 
Naibliższa maczo: ŁKS. -Ł1SQ. 1 U./VI S.-W1dzow 

T~zące się od dłuższego czasu roz- rę i niieprzewidziane okolic.zn0,5ci które 
grywki o puhar „Expressu Wieczorne.- zaszły w ostatn:m czasie (spotkani3. o 
gó" znajdą finał już w poc~ąt~ach przy- wejście do extra klasy) roz:grywk.i pro­
szłego miesiąca. wadzone tym syst·emem nie doprowadzi 

Ze względu na spóź.nioną po!:ę ~ zblt- łyby do końca i nie dałyby w br. mistrza 
żaj~cą się zimę, Zarząd Główny Ligi turnieju o. puhar „xpressu". 
lpostanow:ł na swem ostatnie.n zebra- Z lego też założenia wyc!lodzą.:., Z'l­
niu przyśpieszyć finałowe ro~grywki, tak rząd Główny Ugi uchwalił przeprowa­
aby jeszcze w b. roku zakoń·;v::mo i:pot- dziś rozgrywki, finałowe systemem pu­
kania o puhar. · barowym (olimpijskim) tak że drużyna 

' Jak wiadomo punkt Il b. regulaminu pokonana· wyeliminowana z.osinie z dal­
o puhar, który swego cz~u uchwalony szych konkurencji. 
został przez Zarząd Głów.ny Ligi pJ'Ze- Chcąc na:doć rozgrywicom szybsze 
widuje, że do finału wchodzą drużyny tempo ustalono już, na 1 ii.s~opada dwa 
extra klasy t.j. Turyści i ŁKS. oraz dwaj spotkania, a mianowicie: GMS. - Wi­
zwycięscy z drug::ej grupy. dzew i ŁKS. ŁTSG. W nis+ępnym tygo 

Jak już donosiliśmy ŁTSG. pr:!esu- dniu spotkają się Turyści ze zwycięzcą 
nięte zostało do finału automaty:::znie, a zawodów GMS - Widz:cw, tak że do 
czwartym klubem, który zn3.i:luje się w ostatecznej, decydującej walk: naj.praw­
finale będzie zwycięsca zawodó,..., Wi- dopodobniej staną dwa n:ijsilnicjsz!? z.:.­
dzew - GMS. I społy piłkarskie w Łodz.i! Turyści i ŁKS. 

W myśl regulaminu cztery to.vnrzy- Łódź sportową oczekiwać więc będzie 
stwa. z Te guły finałowej miały roz~ry-l na za·~ończenie sez Ji.lU nowa sensacja 
wać spotkania systemem mistrze.wskim sport•owa, która mimo, i ·ż odbędzie dę w 
t.j, po 2 spotkania. miesiącu listopadzie, ściągnie niewątpli-

Obecnie ze względu na spóźnioną po- wie tłumy widzów. 

Protesty Turystów i Ł.K. ·s-u 
rozstrzygną się w dniu jutrzejszym. 

'Ja!k już swego czasu donooJlli,śmy Tu- wał Zarządu w sprawi·e p<>wyższyoh pro 
ryśc! i Ł.K.S. nieza<llo~o~e~ z odrzl!cenła J te~ó~ ~ tym, że kluby maJą wYP'OWie­
prnez zru-ząd gł"ówneJ Ugi1 pro<testow, w dziec S1'ę w tych s.pra.iwach do 21 b. m. 
spraiwie zawodów z T.K.S-em i Polonją, W dl!liu jutrziejszyun więc wiadomem bę­
odnieśli się do referendurrn k1ubów Ugo- dzfo, czy Ł.K.S. roze·gra powtórne spo­
wych. Obecnie dowi«wluijemY' siię, że za- tkande z Pofonją i czyTuryśoi zyskają z 
·rza.:d Ugi przesłał wszysitkim klubom, na T.K.S-em wa\!coove:r t. i. 2 01mktv ; o;:,tn­

leżącym do extri<t klasy nrotokuJ.:v uch- s.unek bramek 3:0. 

Warszawianka przybywa do Łodzi 
w najsilniejszym składzie. 

r Dowliiad!tijemy srę, że Wairs~aw'ianka Pijalkowsk~ . WróblewSikli, tlasse1buch, 
:pt"'i;ybywa d'O Łrodiz.ii na zarwody z Tury- Jung, Kor.ngold, S.zenajch, Luksemburg 
~»tam~ w naijs:i'l:niiejszym s'kiladzie, a mia- II. Mecz od'będiz1ie się na boi'Sku D.O.K. o 
nowjde: Domański,, Lisowski, Red~kh. godzinie 2.30. 

Boisko Turystów budować będzie prywatny 
przedsiębiorca. 

DowiaCl'uJcmy się, że rna dzi<eń dzisi·ej- watnemu przie·d'.?iębiorcy, który wza.mian 
szy zwoląne ziostaje ~ebranie Zarzą:du za przyśpi.eswni·e robót 1matby zapew­
Kl Turystów, poświęcone specjalnie nione 10 p.roceintów zyS'ku brutto ze 
sprawi:e budowy b0:iska. Turyści: mają wsziystklch imprez urządzanych w przy­
zamiar poW!ierzyć budowę stadjonu pry- szlym roku przez Kl. Turystów. 

W nadchodzącą nied:~elę roz.grywa 
zespól Ł.T.S.G. cZJWarte spotka:ni·e z serii 
rozgrywek o wejści-e do extra klasy. 

Z trz·ech dotychczasow-Ych spotkań 
dwa zos<taly prZiez ł·odzfan wyigrane, je-
1:iin-0 zakończyiło się poraż'ką z dJruż~ą. 
która w niiediziełę będZlie przecilwnlkiem 
Ł.T.S.G. 

Zanim przejdziemy do omówienia 
szans mistrza tódzki·ej Lgi okręgawej. 
pragniemy w kilku słowach omówić 
słabe strony zespołu Ł. T. S. G., które 
rzuciły sii:ę nam w oczy specja.Lnie w to­
ku rozgrywek o wejście do extra 'klasy. 

Otóż w pieTwszym rzędztle zauiwa:ży­
łiśmy, że kier:owni1ctwo sekcji pootbafo­
wej w Ł.T.SG. bezustanrtie zmienia 
sldad I-ej drużyny, co musi wreszcie 
wy•wrzieć ~gubiny wplyw na Ł.T.S.G. 

Zespól, który pr,a.gnlte ma1ieźć się w 
prz.yiSzlym roku w extra kilasiie, musi 
zdobyć się na wysitawie1,1i<e do roz1gry­
wek zupe1lnie do tego prygotówanej jie­
·d!enas·tki. Dalej najwięks.zą boląc~kę Ł. 
T. S. G. j'est nieU1111'i'ejętna taktyka całej 
drużyny. 

W itper:wszej połowie zawodiów Ł.T. 
S.G. narzuca zwykle grze momrdercz:e 
tempo, by nastę.pme w drug1i<ej pofowie 
ulec wila:snemu systemowa ze względu 
na brak' W'Y1łt2IYn1a:lości·. 

W tter.iech spotkamacb o we.fkie·Cio 
extra kla·SY dlrużyina Ł.T .S.O. w drugiej 
po~owie g·rala fataitinale i szcęśfiwie t»­
ko zakończyła zawody rw d'WÓcll wiypad­
kach ZwYCięsko. 

Niedizd·elne spotkanie Ł.T .S.O z idlm­
żyrią O. Śląsk (Swiiętochowtlee) jest dla 
lodzian decydujB,ice. 

W razie 'Z!Wycięstwa. Ł.T.S.G. wysu­
wa się na pierwsze mi:ejsoe li 2tdobywa. 
najpoważniejsze szanse wejście do ex.Ułl 
klasy. 

· W . przecilwnym wypadku lod'7Jime 
stracą ca~kowiciie szanse i Z1111uszeni bę-
dą zimować w Lld~e okręgowej. · 

Zespół G. Śląska jest jeszcz·e Łodzi 
fo-otbalowej nleznooy. Z wyników (2:0 z 
6 pu~'kiem, 3:0 z ŁŁ.T .S.G.) tej drużyny 
wypływa, że posiada ona doskonałe tY"' 
ly, skoro to tej pozy 111ie u:tiraoifa jeszcze 
ani jednej bramki w roz,grywkach. 

To też Ł.T.S;O. musi grać ambitniie 
musi dążyć dio zwycięstwa ofiarne pra­
cą, musi dowieść, że jest zespołem., któ-­
ry zasl'.u1guj.e na zasziczyt wejścia do Li­
gi pańs·twowej. 

Naszem zdainiem najodipowiedui:ejsz) 
skład Ł.T.S.G. byłby następujący: Fal­
lrnwski, Wd'ldner, MiM!e, Sykuła, Pogo­
dziński, w .blfhangd, Gaiert, tterbstre.ich. 
Iioppe (lU'b Wintche), Ptóciennik i- Berg­
man. 

Tabela hgowa według straconyęh ·punktów. 
Taibela Jiigowa wedllug straconych ' 1{)'!1Jj a- 27 pkt„ 13) WarszaWli.anka .:_ 

puvktó;w p.rzedstaw!a się nas1tępująco: 30 pkt., 14) JU:rtrzenka - 39 pikt. 
1) Wisfa ....... 12 p'ka., 2) I.P.C.- 16 pkt., Jak '\\llidzimy w ten sposób ulożoua 
3) Pogoń - 17 pkrt., 4) Tucyści 19 pkt., 5) tabeła w porównaniu z tabelą ułożoną 
Warta - 20 I>kt., 6) Legja - 23 pkt„ według ilości zdoby;tych pUlllktów, za-
7) Ruc:h - 25 pkt„ 8) ttasmonea - 26 ł wiera j·edymde zm1'runy w grupie środlko­
pkt., 9) T .K.S. - 26 pkt., 10) Cz.:tmi - wej. CzK:Jfo I zakończenie ni'e uległy ża. 
26 pkt.. 11) K. K. . S. - 27 pkt., 12) Po- dnej zmianie. 

Tylko cztery mecze w niedzielę. 
Rozgrywki o mistrzostwo Polski dobiegają końca. 

-
Nadchodząca niedziela będzie wyją:t- Wmrszawi•e, Turyści - \iVarszawtianka 

korwo palowa pod względem ifości me- w ŁodzJ, Pog1oń - l.P.C. we Lwowie, 
czów ligowych. Tylko cz.tery spotkania Ruch - Cza.mi w Katowi.cach. 
a mianowicie: Polonja - Hasmonea w 

f. I. f. A. zrywa z P. Z! P. N-em . 
i nawiązuie kon1akt z Ligą 

FIF A. (Międzynarodowa As.sochcia 

1 

nawiąz.ać kontakt z Polską Ligą Piłki 
Piłkarska) nadesłała pismo do PZNPu ze Nożnej, gdiyż zata·r.g 7..da.niem I'IFY. zbył 
~muszona .będzie w najblfaszym •:zasie dfo,~o się prżeciU:a. 
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Potworna po ·""ll~rcy. S~ras1na przygoda 
poUt,anta 

śc1ga1ącego zbrodniarza. 
Sosnowiec, 20 październi'ka. 

Kula, przeznaczona dla· ,,Cbaima Słepego'', 
dosięgła Jego slry.ta. / Pociągiem, wychodzącym z Sosnow­

ca o godzin„c 5,08, jechał posterunkowy 
Mrożek do Dąbrowy, do aomu. W dro­
dze pom:ędzy Będzinem a Dąbrową po­
sterunkowy o:ow1edz.iał się, że pociągiem 

Oblężenie prosektorjum przez · tłum tragarzy. 
Warszawa, 20 pa~dzlernłka. 

W nłedzlele ubiiegtą dokonano krwa­
wej zbrodni. Niejaki Paczkowski za­
strzelił tragarza, 45-letniego Chaima 
Drewnowicza. 

Początkowo nie wiedziano oo są­
dziić o motywach zbrodni. 

Dopiero teraz, po przesłuchaniu ca· 
lego szeregu świadków, okazuje się, iż 
Chaim Drewnowicz 
poniósł śmierć za swego bratanka, zwa 
uego tak Jak Jego stryj "SJepym Chał· 

mem". 
Powód zabójstwa jest następujący: 
Młody "Chaim Stepy" - z zawodu 

dorożkarz - wracał· z piątku na sobo­
tę w nocy do domu. Ody przejeżdżał ko 
ro restauracji SMbersztajna przy zbiegu 
Smoczej l Niskiej, zauważył, it dwaj je­
go znajomi., Pąozkowski i Olk. \VYCho­
dzą z restauracji przez okno i wyno­
szą workń z łupami. 

Chaimek udał, że kradzieży nie wi­
dzi - natomiast na drugi dzień powie­
dział Silberszta-jnowi, kto skrzywdził 
gQ tak dotkbiwie. 

Właściciel restauracji o kradizłety nle 
meldował policji, lecz wezwał ~.todzieł 
przed sąd złodzf ejskli. 

Pąc?Jkawskf, który dtowiedz!ał się, fi! 
,.Śiepemu Chaiimkowi" zawdz.iecza „wsy 
pę" p05:tain0Ml go „sprząhi.1ć". I 

W tym celu w niedziele wyszedł na 
ldlcę z rewolwerem w klieszen. :i szukał 
Chairna DrOW'IIOW!icza. I 

Po drodze pytał znajomych: 
- Nie widlzlidiście gdzie "'Slepego 

Chaima"? 
Jeden ze spotka:nych rzekł: 
- O, w.!d'złsz, tam stdi na drugiej 

stmnfe! 
Rzieczywiśot.e stał t3im 45-Ietm Oła· 

Im Dl"ewnow4-c~ tra.gan. 

Młodzież szkolna : 
ucieka z Tomaszowa 

t szuka przvgód na sza­
rok1m św1acu2. 

ł.6dź, 20 paidziernika. 
W ostatnich czasach ni·eunal codzi'etl­

nie W1Pływają zameldowaruia do policji 
tomaszowskiej o uc·ecz.ce mtochdeży 
szkolnej :; domów rodzklelskich. 

Przed kiJiku dniami zbi1egl'i trzej ucz­
ni{JWJi e miejscowego gimnazjum realne­
go do Gdańska. Uciekinierzy chcieli wy­
jechać do Ameryki w posz.ukiwainłu wra­
żeń i prnygód, o czem niejeci't1okrotnie 
mówilli swym koleg01111~ Policja rozesfała 
za nimi listy goń·cze, dzięki którym po­
chwycono i eh w porde gdańskim. O- 1 
kazato się, że tego &i.a mieli już wyru, 
szyć w dalszą podróż. 

Chtopców przesłano do rodZJinnego 
miasta. 

Wczoraj znów uc:ekif z domu 15-letni 
Chaim Jungerbaum, który, jak się okaza 
ło, zamierza odbyć podróż dookoła świ•a-
ta. · 

Za mrododamym „globtrotterem" 
·wysłano listy gończe. 

liranat rozszarpał 
dwóch chłopców. 

Toruń, 20 paźdlzernika. 
Na poligonie artyleryjskim w Po.i­

górzu pod Toruniem zbierali dwaj 16-
letni chłopcy Borowiak i Długosz od­
łamki pocisków artyleryjskich. Znale­
źli oni cały granat, który dla wypróbo­
wania rzucili o kamień, powodując ek­
splozję. Borowiiak został na miejscu za­
bity, zaś Długosz ciężko ranny. W cza 
sie przewożenia go do domu, Długosz I 
zmarl. I 

- Donoszą tu z Rozwadowa, że na stacii lro­
lejowej nieiaki Fili,p Ei! dostał się pod koła po- I 
iągu. Pociąg przeszedł przez ciało nieszczęśll- j 

wego, pozostawiają~ na szy.nach jedynie krwa-

- De .wby pcsłów w Budapeszcie wniesiony 
rnstał projekt tllS'tawY, zabraniający młodzieży 

Pęczkowski co tchu podbiegł do nie- szarfami. Zebrani ~omagali się wydania tym jedzie poszukiwany od dtluż.s"iego 
go, za:pytat się czy ma do czynienia z zwłok Chaima Drewnowicza. czasu rzezfilllieszek, wobec czego poste-
„ślepym Chaimem'" a otrzymawszy od- Pęrs'Onel prosektorium odm6wił ze runkowy udat się do na.stępnego prze-
powiedź tw· erdzącą - strzelił. względu na to, że sekcja zwłok nie zo- dz al.u. aby go aresztować. 

Kula spowodowała śmierć. Mordercę stała dotąd przeprowadzona. Przestęp.ca na widok posterunkowe-
aresztowano. Wówczas z tłumu rozległy się zło- go otworzył sz.ybko przeciwlegle drzwl 

rzecz·enia. śmielsi próbowali dostać się 1· W"S·l\oczyt z wagon·u. Mrożek posta-w god.:.1inę po mord!erstwiie d~ policji d k · " 
io wnętrza prose tor1um. nowi~ ściga.ć uc:ekaJ' ącego. Kiedy J'ednak z.gf osi·ł się mtody Drewn. owicz t wyja- o „ · · d · }' · za1scm zawia om?ono po :cię. znalazł się na stonnia·ch wagonu, naule 

śni·ł tajemni.cę fatalnej pomyłki. K · · t 11 t ł ł t h · t p ~ 
om1s:ir1~ - Y wys a na Y.c. mias z przeciwnej strony nadjechal pociąg to-

Zwłoki zabitego przewieziono do parol pohcyiny. Tłum 1ednak me ustę- warowv 
1
• drzwj uderzone silnie przez 

prosektorium. ł 
Wcrora1·. około ~odz.-2 po poł. na uli powa . .· arł r . parowóz, zatrzasnęły się z taką siłą, że 

• 6 k . 1 P na po l.CJę. • • Mrożkowi, odcięły prawą rękę po łokleć. 
cy Ocz~t, przed gmachem prose Łor1um \Yobec. tego ~~zw~no reze~wę: PohC)an:.1 Ranny .Ullad!ł na tor. Dz.ięki jednak temu, 
zebrał się • • ł c1 w więks~eJ hczb~, uzbro1en1 w .ka~~bi ie pociąg przez stację jechał już wolno, 
tłum tragarzy, liczący około 300 <Xob. . ny, wyparli tłum w. Ąl. Jerozohms1ne, nie dostał się pod koła poc!a.szu. Poste-

Del.egaci nieśli wieńce z czerwonem1 ską.d wszys{;.y rozeszh s1ę do domów· runkowego prz.eniesit0no na SL<tcję, gdzie 

Og61n3' 

ntE.ICTÓ RE CYFRY: 
Artystów w rolach 1!16wnycb 
Artystów w rolach mnie11zych 
Statystów 
Statystek 
.G )onych gł6w• 
Chii1cz:yków, murzyn6w, dzieci 

8 
750 

25000 
uoo 

1.000 
1.875 

KosłJumy kosztowały 2.800 OOO .<:ł. 

Swl•tło1 farba, cement I t. d. 660.000 zł. 

koazt produkcji tego nlezw»kłego f•lmu 

12 miljon6w złotych. 
w~nl6sł 

pierwsze.i pomocy udzieliil mu felczer ko­
lejQIWy, poczem rainnego przewieziono 
dlo sLipHąLa powlaroo·wego w Będzinie. 

I Tłum rzucił się n& PG· 
łiciantów 

· usrluiqc ich rozbroić. 
Sosn<>wtec, 19 paźdz.iernika. 

, W Zagórzu na ulicy Sz.osowej, kilku 
1 pijanych osobn~ków na:padto na przecho 
: dniów. Patrol Policyjny, który tamtędy 
przechodlz!l, chciał awanturników odpro-

1 wadzić na pooterunek, ci jednakże rzuci. 
1 Ji sie na policjantów, usiłując ich rozbro.. 
ić. 

j Posterunkowi poskromiili tQbuzerję, 

l 
atoli z róż,nych stron z.ac;.ęly zbiegać si•ę 
wszelkiego rodzaju szumowiny i wkrót 

' ce ~tum. liczący kilkad'z· esdąt osób o­
toczył po~:cję, chcąc ią rozbroić i uwol~ 

' nić za trzymanych. 
Sytuacja zac2lytla1a być groźna, dZi·el„ 

nf jednak posterunkowi n1e ulękLi się roz 
wyd rego motlochu i skupiwszy się, 

: zagrozJi użyciem broili w razie 11 ;:1 padu. 
I Zdecydowana postawa onieśr 1 a:n­
'. druserję, tymczasem z Dąbrowy nadje­
: chat oddziaił konnej pol'.cji, który ro~ 
proszył 01otłOcb, przwczem aresztowano 
kilku opryszków, między innymi Waler· 
jana GaJr:ńs'kiego, szeregowca 8 p. a. c. 
w Krakowie i Gajdzik~ znanego w Za­
górzu awanturnika. 

Kr\Vi'\VB VIBSBIB. 
Brat zabu brata. 

Jasło, 20 październilfa. 
W Dobieszyni ~ od'by.·~·ato się wesele, 

na którem bawili się także hrac'.a Peli~s 
i Antoni Krystyniakowie. I<iedy 7- C?.U· 
pryn poczęło się kurzyć, br<icia 7J błahe­
go powodu weszczęli 'ilięd:z,y sobą kłó­
tnię, w koflcu Pel ks K. jakr ~sitatniiego 
a·rgumentu użył nnfa, któnnn ranvł bra­
ta w okolicę serca tak, że ten w kilka 
minut zako6czył ż1 .. cie. Bra~obójcę are­
sztowano i odstaw:ono do więzienia sadu 
okręgowegi.o· w Jaśle. ----

Smiarc od leków 
przop1sanych vrzez zna­

chorką. 
Byd2oszcz,_ 20 paźdztiern~ka. 

Zam:eszkała w Gatkach, p.od Swie-
1 ciem, 'Ydl()wa Marjann.a Domachowska, 
. uda.ta się onegdaj do znachorki wiejskiej, 

I o por.adę Iekarsiką. Bezpośrednio p0 za­
ży;ctu otrzymat0ych ocl. niej tajemn1czyicb 
z1()!f, zmarła. Znachorkę aresztowano. 

Olbrzymia drzwi 
przygn1ot1v 2 robotników 

Zawiercie, 20 października 

wą masę. l 
~Q;1)~~j ~~ ~~~~"'~lk. ---

Onegdajszej nocy wydarzył się w fa 
bryce braci Bauerertz w Myszkowie 
tragiczny wypadek. Ciężkiie drzwi wa 
żące około 1.000 kg„ zerwały się ze 
swego umocowania wskutek pęknięcia 
śruby i Przygniotły swoim ciężarem 
dwuch robotników, raniac jednego liej. 
dr~iego w &"lOWę bar<Wo ciężko. 

I 




